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y/ąrtosc sojuszu pclsko-er ;t;jskiego

■ I . .
U podfetawy wojny obecnej j e s t  so ju sz  p o l

s k o -a n g ie ls k i z 1939 r .  D ał on n ie . ty lk o  
p oczą tek  w ie lk ieg o  f ro n tu  wojennego k ilk u 
n a s tu  sprzym ierzonych narodów, a le  s t a ł  s io  
tak że  początkiem  nowej k o n s te la c j i  p o l i 
ty c z n e j, k tó r e j  znaczenie można ocen ie  je 
dyn ie , b io rą c  pod uwagę ca ło ść  p o trzeb  po
lity c z n y c h  Europy, .

J e ż e l i  w c z a s ie  w izyty w Londynie p o l
sk iego  m in is tr a  spraw zagran icznych  w maju 
1939 r .  n a s tą p i ło  ta k  i s to tn e  z b liż e n ie  

A n g l i i  i  P o ls k i  -  krajów , dotychczas s to 
sunkowo mało wzajemnie sobą z a in te re so w a
nych, to  te n  w z e ł p o lity c z n y , ja k i  wów
czas zaw iązał s ię ,  napewno n ie  w yrósł je 
dyn ie  ze sporu  granicznego p o lsk o -n iem iec
k ieg o ; on w ynikł z p rześw iad czen ia , że za
ta r g  te n  -  to  n ie  sprawa lo k a ln a , le c z  za
gadn ien ie  o g ó ln o -eu ro p e jsk ie .

I s to tn e  znaczen ie  p l i ty c z n e  so ju szu  
p o lsk o -a n g ie lsk ie g o  tkw i w ięc w tym, iż  ■ . 
p ow sta ł on w 'o b ro n ie  s tru k tu ry  p o li ty c z n e j  
Europy, której Niev >cy chcą p rz e k s z ta łc ić  
na swój sposob. S o ju sz  te n , to  program ■ 
obrony w olności narodów e u ro p e jsk ich  i  n ie 
dopuszczen ia  do ’w ładczej hegem onii jednego 
z n ich  n rid p o z o s ta łą  r e s z tą .

Trudno o p e łn ie js z y  czy i s to tn ie js z y  c e l  
d la  so ju szu  dwóch narodów. 7 nim . j e s t  za
warły w ie lk i  program p o lity c z n y , a rz e c z  
n a jw ażn ie jsza , że ta k  jak  program te n  na
rz u c a ł  s ię  w  1939 *7, n ie  je s .t on konjunk- 
turalnym , a le  opartym  o n a jtrw a ls z e  zasady, 
rząd zące  rozwojem politycznym  i  k u l tu r a l 
nym Europy. Wojna, k tó rą  przeżywamy, wy
b u ch ła  n ie  z d robnej przyczyny. Lybuchła, 
bo ch o dziło  o w ie lk ą  rz e cz  -  ch o d ziło  o 
Europę. Tę mysi i  n a j i s to tn ie js z y  sens 
obecnej wojny Zawarł w sob ie  so ju sz  a n g ie l
sko ^Dolski.

Gdy d z i s i a j  tale c zę s to  sn u je  s ię  obawy 
o p rz y sz ło ść  Europy, j e j  znaczen ie  p o l i ty c z 
ne zarówno ja k  i  k u ltu ra ln e ,-  gdy mówi s ię  , 
o m ożliw ości b o ls z e w iz a c ji  Europy -  to  im 
d łu ż e j w p a tru j omy , s ię  w sy tu a c ję , j.aka za
w is ła  nad Europą w 1939 r . , tym l e p i e j  ro 
zumiemy, że u .podstawy so ju szu  a n g ie lsk o - .. 
p o lsk ieh o  leży  w s i ra to w an ia  Europy, leży 
tro s k a  o p rz y sz ło ść  n a sz e j k u ltu ry  p o l i 
ty c z n e j i  hum anistycznej.

D la teg o , że ta k  głęboko pojm ujm y
O V. C*'' ? rie lk a  t o

wiążemy z nim zadan ia  trw a łe , a  n ie  chwilowe« 
Już w 19 Al r .  p isa liśm y  na-łam ach ''Naszych 
DrÓg:i Brygady K arp ack ie j, przy pominą ją c  daw
n ie js z e  styczne p o l i ty k i  a n g ie ls k ie j  i  p o l
s k ie j ;  "Limo geograficznego  od d a len ia , mimo 
w sze lk ich  ro jn ic  pomiędzy w ysp iarską  A nglią  
a. P o lsk ą , •.rośni-, t ą  ta k  mocno, w kontynen t 
eu ro p e jsk i w najczulszym  jego 'ośrodku, s to 
sunki p o lity c z n e  między A nglią  a  P o lsk ą  opar
t e  b y ł; na mocnych i  trw ałych  p o lity c z n y ch  
p rzesłan k ach . Uzerpoły one sweje uzasad n ie 
n ie  zarowno' w zb ieżn o śc iach  podstawowego 
g,;jmcnvania form w spó łżycia  między na rodowego 
i  dążności' do u trzym ania w Europie w łaśc iw ej 
równowagi^mi dzynarodowych s i ł ,  ja k  również 
w zb ieżn o śc i wewn tr z n o j  id e o lo g i i  społeczno - 
państwowej, k tó rą  łą c z ą  dziejow e podobień
stw a. •' • .

N ' * . ' I I .
m in ą ł te r a z  już p ią ty  rok  od c h w ili, gdy 

w k w ie tn iu  1939 r .  w spółpraca p o lity c z n a  An
g l i i  i  p o ls k i  się-. zaw iązała , wywołując na- 
s t  pstwu na miaro najwi, kszych wydarzeń h i s 
to rycznych; bo zaw iera jąc  to n  s o judź, A ng lia  
i ^ ° l s k a  s ta ły  s ię  z a ło ży c ie lam i obozu naro
dów syrzj/m iorzonych, za ło ży c ie lam i ic h  p r o 
gramu p o lity czn eg o , z którym d z i s i a j  w iąże 
się. w szy stk ie  n a d z ie je  zwycięstwa i  le p s z e j  
p rzys z ło śc  i  św ia ta .

.' g o lą c y  moż eqy ' ze spokojnym sumieniem 
czynie rachunek z naszego postepow ania; z ro - 
b ilisay" % :tych  5 la ta c h  w szystko, czego s o 
jusz^ a n g ie lsk o -p o lsk i od nas wyciągał. Zro 
b iliśm y  w szystko , ta k  jak  tego  wymagała jego 
w ielka'm y Ś1 programowa, k tó rą  p ie rw s i pod ję
l i ^  w '.'1939 r . ;  i  k tó rą  umiemy konsekwent
n ie  realiz.ow ac; zrob iliśm y  i  ro b ity  wszystko 
z na jg łęb szeg o  p oczuc ia , że u trzym anie  so ju 
szu  a n g ie lsk o -p o lsk ie g o , dochov/anie '^biernoś 
c i  jego podstawowej id e i  p o li ty c z n e j  -  j e s t  
nieodzownym wnrunkjem odrodzen ia  s ic  Europy.

Tak, zrob iliśm y -  my Polacy w szystko, 
eo do nas n a le ż a ło : i  rz ą d  i  arm ia i  sp o łe 
czeństwo n a .e m ig ra c ji ,  a co j e s t  n a jb a rd z ie j  
godne ppO kreślen ia  -  dochował p e łn e j w ierno ■ 
s e i  k r a j ’, k tofy  -  jak  żaden inny k r a j  k o n ty 
nen tu  eu ro p e jsk ieg o  -  n ie  d a ł  s ię  zwieść z 
t e j  d ro g i p o l i ty c z n e j ,  jak a  z o s ta ła  w ytknię
t a  p rzez  so ju sz  a n g ie lsk o -p o lsk i z 1939 r . ; 
w ytrw ał mimo n a jo k ro p n ie jszeg o  u c iem iężen ia , 
w warunkach, k tó re  wszystkim  innym okup owa- v 
nyu  narodom kon tynen tu  p o t r a f i ły  n a rz u c ie  
ła tw ie js z e  forqy p o lity c z n e , szuka jące  w poro
zum ieniu z wrogiem doraźnych k o rz y śc i. Na-
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ro d  ę o ls k i  na to  n ie  p o szed ł, p o z o s ta ł jed 
nomyślny ta k  ja k  był nim w 1939 r .  I  to  
^ e s t  w ie lka  rzco z , św iadcząca i  o d o jrza ło *  
s c i  p o li ty c z n e j  i  o g ł ’ębokim zrozum ieniu 
t e j  w ie lk ie j  r o l i ,  jaką  P o lsk a  s p e łn ia  w 
obecnym przełomowym o k re s ie  rozw oju lu d z 
k o śc i.

A ja k  p rzed staw ia  si; so ju sz  a n g ie lsk o - 
p o ls k i  od strony  naszego a n g ie lsk ie g o  p a r t 
n e ra?

N ic u leg a  w ą tp liw o śc i, że od kiedy R osja  
w esz ła  do wojny, so ju sz  p o ls k o -a n g ie lsk i w 
b r y ty j s k ie j  o p in i i  p o l i ty c z n e j  n a b ra ł inne
go znaczen ia  i  zarazem w szedł w okres c ię ż 
k ie j  próby. YI c iąg u  b l is k o  trz e c h  l a t  
p rz e c h o d z ił rożne fazy -  le p sz e  i  go rsze . 
N iejedno sit;, zm ien iło  od czasu , kiedy P o l
ska ne. londyńsk ich  k o n fe ren c jach  państw  - 
sprzym ierzonych, zwoływanych p rzez  p reo . 
C h u rc h illa , p ie rw sza  z a b ie ra ła  g ło s  w 
sprawach wspólnego programu d z ia ła n ia .  Z 
zaszczytnego stanow iska :p ierw szego so
ju szn ika" schodziliśm y pow oli na pozycje 
so ju szn ik a  "n a jb .a rd z io j k ło p o tliw eg o ."  7

P o li ty k a  rosyjsko, od. samego początku  
■ zm ie rza ła  do pom nie jszen ia  na.szcgo znacze

n ia  w obozie sprzym ierzonych -  ba, nawet 
do zupełnego wyelim inowania P o ls k i  i  za
szeregowania. j e j  do rzędu  narodów q u is l in -  
gowskich; do to  m c e lu  zm ierza ją  s t a l e  
szerzone in sy n u ac je  o rzekomych p rą fa sz y s -  
tow sklch tendenc.j oh rząd u  p o lsk ieg o , Na
czelnego Wodza, i  innych ośrodków n ie z a le ż -  
n c j m yśli p o ls k ie j .

P o li ty k a  ro s y js k a  chce przekonać opinie, 
an g ie lsk ą , że z b liż e n ie  A n g lii  i  R o s ji  au
tom atycznie e lim in u je  P o lsk ę  z j e j  dotych
czasowego wspołp~wtnerstwa w obozie sp rzy 
mierzony ch narodów, że Polska, z r o l i  samo
d z ie ln eg o  podm iotu p o lity czn eg o  schodzi do 
rzędu  przedm iotu , podporządkowanego w ie l
k ie j  p o l i ty c e  k o lo sa  ro sy jsk ie g o . R osja  
chce wydrzeć to  znaczen ie  p o lity c z n e , ja k ie  
s i ł ą  rzeczy P o lsk a  p o siad a  jako wschodni 
s ą s ia d  Niemiec i  jako jeden  z podstawowych 
punktów o p a rc ia  s tru k tu ry  p o l i ty c z n e j  Eu
ropy, i  u s i ł u j e  sob ie  p rz y p isa ć  w szy stk ie  
t e  a try b u ty . W ta k ic h  warunkach so ju sz  
a n g ie lsk o -p o lsk i t r a c i łb y  oczyw iście swojo 
p ierw otne znaczen ie  i  byłby p o ch ło n ię ty  
p rzez  so ju sz  an g io lsk o -ro sy  j s k i .

, .Wiemy, że  t a k i  k ie runek  myślowy ma d z i
s i a j  poważnych zwolenników w o p in i i  b ry 
t y j s k i e j ,  k tó ra , jak  to  n ie ra z  s tw ie rd z a li  
obiektyw ni p u b l ic y ś c i 'a n g ie ls c y , w t e j  
w ojn ie  n ie  wykazuje najwyższego poziomu 
p o lity czn eg o  zo rien tow an ia  a.n.i ja.snego i  
konsekwentnego programu, Pyrazem t a k i e j  
chw iejne j atm osfery p o li ty c z n e j  są  ( l )  i -  
dea  p o lity c z n a  r  md łu  Europy na s t r e fy  • ; 
wpływów, p rzycze  ■ schodnia czę śó z P o l
ską byłaby podporządkowana R o s ji ,  id ea , 
k tó ra  z n a la z ła  wyraz w głośnym a r ty k u le  
"Timesa", o raz  (2) słynna mowa prem iera  
C h u rc h illa  z 22 lu te g o , w. k tó r e j  p rze jaw ia  
s ic  program zap ła ty  c a ło ś c ią  P o ls k i  za so
w ieck ie  u s łu g i  w w o jn ie , i J e s t  ja sn e , że w 
jednym i  drugim  przypadku so ju sz  p o lsk o - 
a n g ie ls k i  zostałby p rzek reślo n y  n ie  ty lk o

w jego formalno-prawnym u ję c iu , le c z  tak że  - 
i  to  z as łu g u je  na uwypuklenie -  w jo g a  pod

s ta w o w e j id e i  p o l i ty c z n e j ,  ha k tó r e j  o p a rta  
j e s t  re g e n e ra c ja  w olności e u ro p e jsk ie j .

I I I .
Czy ^ u d z ia ł JR o sji w t e j  w o jn ie  noże p rze  

k r e ś l i ć  w a r to śc i so ju szu  p o lsk o -a n g ie lsk ie g o  
z 1939 i  jego ta k  zasadniczo  znaczenie* 
d la  p o trzeb  Europy?

G łosiliśm y  zawsze przekonaniu , że Polsl™  
j e s t  trwałym - n ic  kon junk tu r łnym -  p o rtn e -  
ro n  e u ro p e jsk ie j  p o l i ty k i  zarówno a n g l i i  
jak  i  fluory k i ,  d la te g o  że przyw rócenie Euro
p ie  s tru k tu ry  p o l i ty c z n e j ,  o p a r te j  o wolność 
narodów i  harm onijną ic h  w spółpr .cę, j e s t  
niemożliwo bez i s tn ie n ia  w p e łn i  n ie za w is łe 
go państw a p o lsk ieg o , każdo odchy len ie  od 
t e j  te zy , g e o g ra f ic z n ie , h is to ry c z n ie  i  so- 
c jo lo g ią  p o lity c z n e ^ jłrb o k o  u zasadn ionej, 
spowoduje n ie trw a ło śc  stosunków i  d a lszo  ka
ta s t r o f y ,  w skutk?.ch swoich c . r a z  zgubn io jf 
sze .

Elim inow anie znaczen ia  P o ls k i, sugerowane 
p rz e z  oportunizm  p o lity c z n y , zaradzający  n a 
szą ’ -spoiną programową myśl polityczną*, by
łoby ty lk o  odwróceniem k ie runku  n ie b ez p ie 
czeństwa.. Europa, w k tó re j  prym at p o l i ty c z 
ny zam iast Niemcom przypadłby R o s ji ,  n ie  
b ęd z ie  Europą w olną; b d z io  arsenałem  przy 
gotowawczym w ie lk ie j  p o li ty c z n e j  i  k u l t u r a l 
n e j suprem acji A z ji .

J e ż e l i  a n g lik  z tych  czy innych powodów 
chw ilow ej wygody p o li ty c z n e j  chcia łby  sic 
wyrzec so ju szu  z P o lsk ą , m usiałby s ic  wyrzec 
tak że  jego  i s to tn e j  i  podstawowej iąy śli po
l i ty c z n e j ,  k tó ra  w 1939 r .  te n  so ju sz  zro
d z i ła ;  wyrzec s ię  id e i  w olnej Europy, j e j  
c y w il iz a c j i  i  k u ltu ry . Tok w ięc so ju sz  an
g ie ls k o -p o ls k i  i  odrodzenie  w olności euro
p e j s k i e j  -  to  dwa zagadn ien ia  in te g r a ln ie  
ze sobą złąozono -  są ojjc n io ro z d z ie ln e .

Zadaniem naszym^ j e s t  trw ać na tym stc.no- 
‘ c.-isku, ja k ie  z a k re ś la  so ju sz  p o lsk o -(an g ie l
sk i, b ro n ie  n ie  ty lk e  jego t r e ś c i  fo rm aln e j 
a le  p e łn e j  trw a łe j  w a r to śc i p o l i ty c z n e j ;  
n ie  dać s i  w niczym wyeliminowań z t e j  ta k  
z. as ...dnie z e j p o z y c ji , jak ą  P o lsk a  p o s iad a  w 
zespo le  narodów sprzym ierzonych. Musiny 
wbrew ch /ilcw yn  trudnościom  zawsze czuć s i  
partnerom. . m g lii i  ta k  wobec n ie j  wy s tęp o - " 
waac. Tylko czynne podejmowanie n a sz e j r o l i ,  
jako jednego z zasadniczych podmiotów p o l i 
ty k i  e u ro p e js k ie j ,  stw arza  nam. prawo do ży 
c ia  i  m ie jsce  w łaściw e w śm iecie p o l i ty c z 
nym. Tylko p rzez  ja sn e  i  twardo x>odkreśla- 
n ie  i  tlu n a c z e n ie  tak ieg o  stanow iska zdoby
wamy p rz y sz ło ść  d la  P o ls k i ,  re a liz u je n y  to , 
za czym opow iedział s ię  cały  naród, w czym 
trw a poprzez 3 l a t  najsurow szych doświad
czeń .

P o l i ty k a  a n g ie lsk a  z n a la z ła  s ię  w ch w ili 
obecnej w s y tu a c j i  kryzysow ej, s y tu a c j i ,  
k tó ra  z w ie lu  względów domaga s i  wy ja ś n ie 
n ia  i  w yprostow ania w z a sa d n icz e j l i n i i  k ie 
runkow ej. K onferencje  londyńskie  odbywają 
s ię  obecn ie  w a tm osferze  ś c ie r a n ia  s ic  dwóch 
rozb ieżnych  kierunków: program.-u p o d z ia łu  Eu
ropy na s t r e fy  wpływay mocarstw i  programu,
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wyrażonego w K arcie  A tla n ty c k ie j ,  k tó ra  dos
ko n a le  u trw a la  id eę  so ju szu  p o lsk o -a n g ie l
sk ieg o , P o lsk a , i  n ie  ty lk o  P o lsk a , bo z 
n ią  w ie le  innych narodow, oczekują  jasnego 
stanow iska A n g lii ,

tych  n a jb liż sz y c h  decyz jach  waży s ię  
i s to tn ą  w artość  so ju szu  p o lsk o -a n g ie lsk ie g o ; 

Stópr z e jd z ie  on p rzez  decydującą próbę w ytrzy- 
» m a ło ś c i .

* IV.
Pragnąc ja k  n a j i s t o t n i e j  zorientow ać na- 

V': szy ck czy telnilcow  w tym, jak a  j e s t  praw dzi- 
I wc>- w arto ść  p o lsk o -a n g ie lsk ie g o  so juszu , 

p rzy taczany  w u z u p e łn ien iu  naszych argumen- 
tów wywody z a r ty k u łu , ogłoszonego w mie
s ię c z n ik u  ’’N in e teen th  Century and A f te r1’ z 
lu te g o  b . r . , p ió ra  jednego z n a jw y b itn ie j
szych a n g ie lsk ic h  pub licy stó w  F . A. V oig ta :

"D ek la rac ja  ro s y js k a  z 11 lu te g o  -  p is z e  
V oig t -  u jaw n iła  najw iększy , jak  do tychczas, 
p o lity czn y  kryzys d ru g ie j  wojny św iatow ej. 
Goła Europa s i r  jonu p rzy g ląd a . K o n flik t 
pomiędzy R osją  i  p o lsk ą  n ie  sprowadza s ię  
do ■’l i n i i  C urzona", n ie  sprowadza s ic  w 
i s to c i e  do problem u g ra n ic  P o ls k i  lub j e j  
dem ograficznej s t r u k tu r y .

"Z agadnienie  n ie  p o leg a  na tyra, czy 
w schodnie g ran ico  P o l s k i ■zo stan ą  p rz e su n ię 
te  b a rd z ie j  na zachów, czy p o lsk a  straże i  
swoje wschodnio ziem ie, lub  czy, tra .cąc je ,  
uzyska rekom pensatę na, zachodzie kosztem 
Niem iec.

"Z agadnienie po leg a  na tym: Czy P o lsk a  
b ęd z ie  wogóle i s tn ia ł a *  A pod tyra k ry je  
s ię  inny problem : Czy Europa b id z ie  i s t -  
n ia ła ?  -  t a  Europa, k tó rą  znaliśm y i  k tó rą  
pragniemy znowu w id z ieć , Europa, o k tó rą  
toczy s ię  obecna wojna, Europa, k tó ra  jedy
n ie  d a je  t e j  w o jn ie  ja k iś  sens, Europa,' 
k tó ra  n ie  ^ e s t  a n i a n a rch ią  a n i n iew olą, 
Europa, k tóra, stanow i zwrównoważoną i  in t e 
g ra ln ą  c a ło ść , Europa systemów i  id e i  z so
bą  ̂ powiązanych i  spokrewniony oh, Europa, 
k tó ra  j e s t  czymś znacznie  w ięce j a n iż e l i  
ty lk o  ̂ pojęciem  geograficznym , tw ie rd zą  
c h rz e śc ija ń s tw a  i  h e lleńsko -rzym sk iegc  
d z ied z ic tw a . -  Oto j e s t  problem , k tó ry  s ię  
rozgiyw a.

"Bez P o ls k i  ta k a  Europa, n ie  j e s t  możliwa.
I  to  j e s t  przyczyną, d la  k tó r e j  we w rześn iu  
1939 r .  Anglia, i  c a łe  Imperium zdecydowały 
s ię  na wojnę. Za.grożenie n ie p o d le g ło śc i 
P o ls k i  by ło  zarazem groźbą d la  Europy -  i  
także  d la  A n g lii  i  Imperium B ry ty jsk ieg o , 
b ez  w zględu na to , z j a k ie j  s tro n y  groźba 
t a  p rzy ch o d zi.^  1939 r .  n ieb ezp ieczeń 
stwo by ło  podwójne, gdyż ta k ż e  od wschodu 
z o s ta ła  z a ję ta  i  po r.az czw arty w d z ie ja c h  
podzielona. -  tym razem pomiędzy R osję i  
Niemcy.

" D z is ia j  n iebezp ieczeństw o  j e s t  tak że  
podwójne. Żądanie R osjan  w rz e c z y w is to śc i 
sprowadza s ię  do tego , by W. B ry ta n ia  i  
sprzym ierzone narody uznały ro z b ió r  doko- 
nary z przyzwoieniem  Niemców - z t ą  jednak 
ró ż n ic ą , że  o i l e  w schodnia część  P o ls k i  
ma. byc zaanektowana p rzez  R o sję , zachodnia 
n -r mir łaby t  mrzyc państwo w asalne na

p e r y f e r i i  so w ieck ie j u n i i .
’’Drang nach Üs tc n ;t z o s ta ł  odparty  pod 

S ta ling radem . Obecnie jego m ie jsce  z a ją ł  
Drang nach V esten " . Polska, j e s t  o f ia r ą  

jednego i  d rug iego . Lecz n ie  ty lk o  P o lsk a . 
Trzy niedawne w ydarzenia znaczą k ie ru n ek  
rozwojowy "Drang nach '.festen” ; ustanow ien ie  
T ito  m arszałkiem  i  głową konkurencyjnego 
rząd u  w Ju g o s ła w ii, t r a k t a t  por.1ic.d2y R osją  
a C zechosłow acją, 7;r e s z c ie  D e k la rac ja  Ro
sy jsk a  z 11 s ty c z n ia .

"D ek la rac ja  t a  bynajm niej n ie  j e s t  po
jednawcza, wbrew pozorom, ja k ie  u s i łu je  
so b ie  nadać; n ic  zm ierza w cale do z likw ido
w ania k o n f l ik tu  p o lsk o -ro sy jsk ie g o . Zmie
rz a  do p o d k re ś le n ia  k o n f l ik tu , wzmacnia 
s tra s z n ą  p r e s ję ,  k tó r e j  Polska, p rzez  ta k  
d łu g i czas p o d le g a ła , i  chce zmusić ją  do 
p rz y j ci.a warunków, b ezporównania sroższych  
a n iż e l i  jak iek o lw iek  w arunki, k tó re  XI, Bry
tan iam i sprzym ierzone narody chciałyby  na.
± su c ic  pokonanym Niemcom. ' o runk i to  -  
gdyby z o sta ły  p rzy j; te  -  oznaczałyby ko
n iec  p o ls k ie j  n ie p o d le g ło śc i.

"D ek la rac ja  ro sy jsk a  n ic  j e s t  ty lk o  ta k 
tyką  propagandową, mino iż  zaw iera  tak że  
momenty propagandowe. N ie j e s t  tak że  p ro 
stym oświadczeniem  politycznyra. J e s t  wy
razem olbrzym ie j  p o i i  ty c zne j  aktyw ności, 
p o d ję te j  p rzez  jedno z na.jwi, kszych mo
carstw ,

" schodnia g ra n ic a  P o ls k i  j e s t  l i n i ą ,  
ro z g ra n ic z a ją c y  dwie c y w iliz a c je . B ia ło 
r u s in i  i  U k r a iń c y k tó r z y  ż y ją  na zachód 
od t e j  g ran icy , są  ro ż n i, aż do wzajemnego 
niezrozum ienia., od tych , k tó rzy  2y ją  na 
wschód od t e j  l i n i i .  Po w schodniej i  za
chodn iej s t r o n ie  t e j  granicy są  dwa różne 
śwoaty.

"R osja d z i s i e j s z a  j e s t  nową c y w iliz a c ją  
-  jedyną tego  ro d z a ju  na św iac ie . P o lsk a  

należy  do św ia ta  k u ltu ry  zachodn ie j -  do 
cbr z e- ś c i  j  aństw a.

"P o lska  tr z y  k ro tn ie  b y ła  podz ie lona  
p rzed  rokiem  1939, i  każdy ro z b ió r  b y ł uwa
żany p rz e z  k u ltu ra ln y  św ia t za zb rodn ię . 
R óżnica między P o lsk ą  a  R osją  d z i s i a j  j e s t  
da leko  cjfc.bsza a n i ż e l i  b y ła  w XVIII s tu le 
c iu  -  w o k re s ie  trz e c h  rozbiorów . Zbrodnia 
pow tórzona d z i s i a j  byłaby bezporów nania 
c ię ż sz a  a n iż e l i  b y ła  wówczas, albowiem 
o fia ry  byłyby w cielone  do państv/a, k tó re  
j e s t  o w ie le  b a rd z ie j  obce a n iż e l i  by ło  
WOV/CZO.S*

"N iespraw iedliw ość i  n iehum anitarnośc 
byłyby d z i s i a j  w iększe a n iż e l i  w t a ł  s to 
sunkowo' b lisk im  c z a s ie  j.-Jc rok  1921, kiedy 
obecna g ra n ic a  w schodnia P o ls k i  z o s ta ła  
u s ta lo n a . ]J 1921 r .  cyw ilizac ja , ro sy jsk a  
n ie  b y ła  ta k  ro z w in ię ta  jr.k obecn ie . Polska 
tak że  znajdow ała s ię  wówczas na. poziom ie 
m niejszego rozw oju a n iż e l i  te n , ja k i  o s ią g  
n ę ła  w następnych  L atach  konstruktyw nego 
w y siłku  narodowego. Dwie c y w iliz a c je  n ie  
były ta k  głęboko so b ie  przeciw staw ne wówczas 
jak  są  d z i s i a j ;  j e s t  to  w idoczne szczeg ó ln ie  
w d z ie d z in ie  r e l i g i i .  JPolska j e s t  c h rz ę ś c i

łem b e z re lig ijn y m . 
5 ia j_ to c zy / to  zagad-

)anską -  R osja  j e s t  panstv
. . . .S p ó r ,  ja k i  sic dziś 

lle n ie  p rz y s z ło ś c i  Europy,



MCHAJŁOWIOZ I  TITO
P rzed  k i lk u  tygodniam i w znanym ty g o d n i

ku an g ie lsk im  "The S p eo ta to r"  u k aza ł s ię  a r 
ty k u ł pod powyższym ty tu łem , k tóry  p o n iż e j 
p rzy taczany  w c a ło ś c i .

-oOo-
Po upadku Ju g o s ła w ii w k w ie tn iu  1941 r .  

walkę prow adziły  bez przerwy re g u la rn e  od
d z ia ły  ju g o słow iańsk ie  -  praw ie w yłącznie 
s e rb sk ie  -  pod dowództwem gen. Draży M icha j -  
ł  owić za. Oddziały te^ co fn ę ły  s ię  do okręgow 
g ó rsk ich  San&zaku, B ośni, Hercegowiny i  
C zarnogórza, gdzie  s taw ia ły  opor n ie p rz y ja 
c ie lo w i pomimo braku zao p a trz e n ia , zw łaszcza 
am un ic ji, i  to  w o k re s ie , gdy od Sprzym ie
rzonych n ie  można b y ło  spodziewać s ię  sku
te c z n e j pomocy. .Przez bardzo  d łu g i czas by
l i  to  jed y n i p a rty  zan c i, walczący w Ju g o s ła -  

• w i i  p rzeciw  najeźdźcom . Oddziały “P a r ty z a n 
tów1, rozpoczęły  swą d z ia ła ln o ś ć  d o p iero  po 
wypowiedzeniu wojny p rz e z  Niemcy R o s ji .  Od
d z ia ły  t e  d z ia ła ły  głownie w S łow en ii, Chor
w a c ji i  B ośni. 7iarogodne m eldunki wykazu
ją? że d z ia ła ln o ś ć  P artyzan tów , zw łaszcza w 
S ło w en ii, b y ła  początkowo r a c z e j  u za leżn io n a  
od l in i i^ id e o lo g ic z n e j ,  n iż  od względów n ie 
p o d le g ło śc i narodow ej. J e ż e l i  Chorwaci os
k a rż a ją  M ichajłow icza o ten d en c je  p an se rb - 
sk ie , to  w ie le  meldunków z Ju g o sław ii 
s tw ie rd za , że P arty 'zan c i bezw zględnie pod lo - 
g a ją  elementom komunistycznym, "że noszą od
znaki kom unistyczne i  że w i ta ją  s ię ,  wzno
sząc z a c iś n ię tą  p ię ś ć . W samej rzeczy , w 
szeregach  ich  i s t n i a ł a  in s ty tu c ja  komisarzy 
p o lity c z n y ch , k tó ra  z o s ta ła  zn ie s io n a  po 
skasow aniu j e j  w Czerwonej A rm ii. Przywódca 
ich , J o s ip  B ro z ^ (T ito ) , j e s t  odpowiednio wy
szkolonym^ przy w-odcą komunistycznym, mającym 
oprocz dośw iadczenia h is z p a ń s k ie j  wojny do
mowej k i l k u l e tn i  s ta ż  pobytu  w R o s ji  Sowiec
k i e j .

roku  1942 i  na począ tku  1943 w 
rożnych c zę śc ia c h  Ju g o s ła w ii zdarzały  s ię  
sporadyczne w a lk i. Były to , n ie s te ty ,  w rów 
n e j  p ió r z e  w a lk i między C zetnikam i M ich a jło 
w icza a P a rty zan tam i T i to , co i  napady czy 
te ż  akty sabo tażu , skierow ane p rzeciw  z ab o r
cy • Latem 1943 r . ,  w slm tek a k c j i  w ojennej 
wojsk n iem ieck ich , zarowno Czetnikom ja k  i  
P a rty  zantom ziemia, zaczę ła  s ię  p a l i e  pod 
stopam i.^  Połączone a ta k i  Niemców, Chorwatów 
i  Bułgarów zmusiły jednych i  d ru g ich  do co f
n ię c ia  s ię  na płaskowyż D orm itor P ia n in a , w 
północnym C zarnogórzu. Zarówno T ito  jak" i  
M icnajłow icz z n a le ź l i  si<£ tam ze znacznymi 
rzeszam i swych zwolenników, i  w dalszym  c ią -  
gu obaj p ro w a d z ili n ie za le żn e  o p e ra c je  wo
jen n e ,

■; ° iąg u  ub ieg łeg o  roku  ru ch  P artyzan tów  
p o ro s ł  z n a c z n i e s i ł ę ,  a to  w wyniku k i lk u  
czynników, z k tó ry ch  najw ażniejszym i by ły : 
pomoc, okazywana p rz e z  Związek Sow iecki, ka
p i t u l a c j a  ir/łoch i  zw iększenie dostaw  a n g ie l
sk ic h . D z ięk i k a p i tu ła .c j i  F ło ch  P a r ty z a n c i 
o s ią p ę l i  pewne wyraźne, acz p rze jśc io w e , suk
cesy . P rzez  pew ien czas w p o s iad a n iu  ich  
b y ło  wybrzeże dalm ackiena p r z e s t r z e n i  około 
180 km od Susaku do Senjj, ora.z obszar dokoła
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Filmie. M iejscowe oddziały  P artyzan tów  w 
S łow en ii p rzek roczy ły  g ran icę  Włoch i  p rzez  
k ilka^  tygodn i utrzymywały s ię  w G -orizii, 
c z ę ś c i I s t r i i ,  o raz  w znacznej c z ę ś c i p ro - 
w in o ji L ju b lja n a  (z  w yjątkiem  samej s to l iy  
S ło w en ii t e jż e  nazwy), aż w reszc ie  zo sta ły  
stam tąd  w yparte  p rzez  Niemców. F c iągu  1»  
poru  o s ta tn ic h  m iesięcy Równym terenem  ich  
d z ia ła ln o ś c i  były dziew iczo  la sy  w najm nie j 
dostępnych gó rzystych  c zę śc ia c h  S e r b i i  i ** 
B ośn i. Teren te n  j e s t  ra jem  dla. p a rty z an c 
k ich  w alk: d ro g i są tom bardzo  z łe , a od--f 
d z ia ły  p a rty  zonckie można atakować ty lk o  W  
z samolotow. W walkach ty ch  odegrały n a j 
w ażn ie jszą  r o lę  trz y  m ia s ta : B anialuka,
J a jc e  i  B ihao.

P rze z  c a łe  u b ie g łe  l a t o  spodziewano s ię  
v,r Ju g o s ła w ii in w a z ji a l ia n c k ie j ,  przycżem 
miano n a d z ie je , że oswobodź i c i  elem be dą 
w ojska b r y ty j s k ie .  7/edług wiarogodnego 
meldunku, w l ip c u  1943 r .  kursowały w S ło 
w en ii i  w c z c s c i B ośni u lo tk i ,  podpisane 
rzekomo p rz e z  b ry ty jsk ie g o  n.genta wojskowe- 
go, wszywające ludność do wstępowania w s z e 
reg i^  oddziałów  P a rty  zantów i  ob iecu jąoc  
ry c h łą  b ry ty js k ą  o d s iec z . W związku z  upad
kiem Włoch P a r ty z a n c i zdoby li n iew ątp liw ie  
dużo ̂ wyposażenia wo jskowegoj jednocześn ie  
częsc  Ałochow w o la ła  w stąp ić  w s z e re g i P a r 
tyzantów  n iż  d o s tać  s ię  w rę c e  Niemców.

R óżnice, i s tn ie j ą c e  między G zetnikam i 
M ichajłow icza a P a rty zan tam i T ito  są l ic z n e  
i  znaczne. C zetnicy  są p rzew ażnie v/y szko lo
nymi żo łn ie rzam i o zdecydowanie se rb sk ic h , 
n ic  kom unistycznych pog lądach ; oporu ją  on i 
praw ie w yłączn ic  w S e r b i i .  P a r ty z a n c i 
u trzym ują , że mają zwolenników w całym k ra 
ju , z a l ic z a ją c  n iew ątp liw ie  do swoich lu d z i  
rz e sz e  niezadow ólorych, z g ło d n ia ły c h  w ieś
niaków, zmuszonych do u c ie c z k i w góry wsku
te k  w ie lu  zmian zasz łych  w poszczególnych 
p ro w inc jach  k ra ju . N aprzykład, w ie lu  Serbów 
w C horw acji po sz ło  do Partyzan tów  podobno w 
n a d z ie i  zemsty nad chorwackimi U s ta sz i, zaś 
gdy zo b aczy li o n i, że Ustaszów również p rz y j
muje się. do oddziałów  Partyzan tów , S erb owi e 
c i  p róbow ali uciekac  z szeregów. J e ż e l i  
chodzi o lic z eb n o ść  s i ł  T ito  i  M ichajłow icza, 
to n  o s ta t n i  dowodzi około 15,000 lu d z i ,  
podczas gdy lic z b ę  p a rty zan tó w  podaje  Chur
c h ill^  ja ło  11 ćw ierć m ilio n a " , chociaż w ic iu  
Jugosłow ian  w A n g lii  uważa, że l ic z b a  ta  
j e s t  p rzesadzona . Jcd łu g  C h u rc h illa , w ojska 
T i to  są  w obecnej c h w ili jedynymi, walczący - 
mi sk u tec z n ie  i  w ydajnie z Niemcami. H alka 
między G zetnikam i a  P a rty zan tam i w ynikła z 
chaosu, w jakim  z n a la z ła  s ię  Jug o sław ia . 
F io lk ą  r o lę  odegrały w t e j  m ierze spory mię
dzy Serbam i a. Chorwatami, ro z b ió r  k ra ju  m l - 
dzy trz e c h  zaborców, 1 z ia ła ln o s ó  chorw ackich 
U s ta s z i , jak  również wynik d z ia ła n ia  p rz e 
l o t u  społecznego na n ie c h ę c i rasow e. N ale
ży tak że  p o d k re ś lić , że i s t n i e j ą  ró ż n ic e  
zdań co d.o czasu  ro zp o częc ia  a k c j i  p rzeciw  
zaborcom. We w rześn iu  roku  ub ieg łego  dowód - 
ca w ojsk a l ia n c k ic h  na Środkowym W schodzie, 
gen. S i r  Henry M aitland  H ilso n , r a d z i ł  Gre
c j i  i  Ju g o s ła w ii "czekac no. sygnał powszech-
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nego pow stanie..'' O dnosiło  s ię  to  prawdopo
dobnie w rów nej -lo rze  do T ito  i  do MichaJ~ 
ł  owić za, y&aje s ic ,  że do c h w ili obechej 
gen. M aitland  n ie  d a ł  tego  sygnału , n a tc  
m ia s t 12 grudnie. . r n ia  Ny Zwolenia T ito  
w z i . ła  in ic ja ty w  w swoje rę c e , zawiadam ia
ją c  p rz c z^ rad io : "N adeszła godzina ro z 
s trz y g n ię c i Naprzód w b o ji"

Ze względu na anormalne w arunki, panu ją
ce obecnie w Ju g o s ła w ii, J e s t  rz e cz ą  n ie 
możliwą s tw ie rd ze n ie , w Jakim s to p n iu  P a r
ty zan c i o d zw i  ero ir.d 1 a. Ją c p in ję  spo łeczną 
nawet w ty ch  czę śc iach  k ra ju , k tó re  zajmu
ją .  V dodatku stosowane p rzez  n ich  dotych
czas metody n ic  upraw niają  do n a d z ie i ,  że 
"wolne wybory", o k tó rych  mówił C h u rc h ill, 
będą ’wolne" w rozum ieniu  dem okratyczryo. 
N ie s te ty , do chaosu, panującego w Ju g o sła 
w ii , wypada dodać chaos miedzy Jugosłow ia
nami na wy gnaniu . Rząd P u r ic z a  n ie  może 
pretendow ać do teg o , ż e 'r e p re z e n tu je  kogoś 
lub  że stanow i sp rę ż y s tą  o rg a n iz a c ję ; poza
tem n ie  u leg a  n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i, że 
u tw órzen ie  tego rządu  wzmocniło opozycje 
P artyzan tów  wobec k ró la  P io t r a  i  w szystk ich  
o f ic ja ln y c h  czynników na wygnaniu. Jednak 
ze k ro i  P i o t r  może śm iało tw ie rd z ić , że, 
tw órząc te n  rząd. podczas swego pobytu  w 
Londynie, d z i a ł a ł  pod nacisk iem  poch.od.ze- 
n ia  n ie  Jugosłow iańskiego.

-eOo-

PANSTT7A NEUTRAIMB NA NTDONNI
Zawarte w o sta tn im  przemówieniu C o rd e ll 

H u lla  o s trz e ż e n ie  pod adresem państw  neu
tra ln y c h , aby z a p rz e s ta ły  d o s ta rcz a ć  Niem
com rożnych towarów, k tó re  mają w ie lk ie  
znaczen ie  s t r a te g ic z n e ,  co tym samym p rzy 
czy n ia  s ię  do p rz e d łu ż a n ia  wojny, -  n ie  
by ło  ty lk o  zwrotem ro to ry c z ry n . W momen
c ie  kiedy seler e t  a r  z S tan u  w y g łasza ł swą 
mowę, ambasadorowie b ry ty jsc y  i  amerykań
scy w Ankarze, S ztokholm ie, M adrycie i  
L izbon ie  s k ła d a l i  no ty , k tó re  w suchych 
słowach s taw ia ły  konkre tne  żąd an ia .

N ie J e s t  oczyw ista  przypadkiem , że s ta -  
ło  s ię  to  dop iero  te r a z .  Krok mocarstw 
a n g lo -sa sk ic h  J e s t  w zupo łhej harm onii z 
ic h  obeerym etapem p o l i ty k i  i  s t r a t e g i i  
w ojennej, kiedy to  zewsząd z a c ie ś n ia  s ię  
p ie r ś c ie ń  wokół h itle ro w s k ic h  N iem iec.
V, epoce wojny t o t  -ln e j n ie  można pozw olić, 
aby w tym p ie r ś c ie n iu  były • Jak ieko lw iek  
lu k i .  Wg. w spó łczesne j te c h n ic e  w ojonnej 
\*yłom w zasad z ie  blokady ekonomicznej wro
ga ma niezw ykle d o n io s łe  znaczen ie . Tym 
wyłomem J e s t  n iew ą tp liw ie  ożywiona wymiana 
limadla :a, Jama i s t n i e j e  od vybuchu wojny 
miadzy Rzeszą a państwami neu tra lnym i Eu- 

» przy c z ca: o s ta tn ic h  m iesiącach  ze 
s tro ry  Niemiec czynione są  ogromne w y s ił
k i  oplem Jeszcze  w iększego ro z s z e rz e n ia  
ty ch  obrotow . Ma to  przyczynę p rzede  
wszystkim  w u t r a c ie  terenów  ro s y js k ic h , 
k tó re  zaopatryw ały machinę wojenną Niemiec 
w sze reg  cennych surowców.

N ie można Jednał: p rzy k ładać  do ty ch  
stoaunkió,, p m z e  In, oh _ńst r, .z szą 
JednakoYjej miary -  k aż Ty z nich>.ia swą

odmienną przyczynę i  odmiennie s ię  k s z ta ł tu 
je .

J e ż e l i  chodzi o Szwecję, to  z chw ilą wy- 
< buc hu wojny z o s ta ła  ona o d c ię ta  od państw , 
w ojujących z Niemcami, k tó ro 'b y ły  Jednocześ
n ie  j e j  naJwiększymidostawcami i  odbiorcam i. 
Niemcy z e z w o lil i  ty lk o  na p rz e ja z d  p rzez  
kontrolow ane p rzez  s ie b ie  wody bardzo  n ie 
znacznej l i c z b ie  statków  do krajów  zamor
sk ich . N ajdo tk liw szy  b y ł b rak  w ęgla, k tó ry  
p rzed  wojną Szwecja im portow ała z P o ls k i ,
L B ry ta n ii  i  w m n ie jsze j i l o ś c i  z N iem iec. 
Pen b r a ł  w ęgla g r o z i ł  zahamowaniem aktywno
ś c i  cp^ucgo szwedzkiego ż y c ia  gospodarczego, 
n ic  więc dziwnego, że w ty ch  warunkach rz ą d  
sztokholm ski m u sia ł zdecydować s ic  na zwięk— 
sz e n ie  im portu w ęgla z N iem iec, k to ro  z re sz -  
tę  zawładnęły ta k  popularnym w S zw ecji węglem 
polsk im . O czyw ista, że za te  dostany w ęgla 
k a z a l i  sob ie  Niemcy p ła c ić  w na. tu r  ze -  a r ty 
kułam i n a jb a rd z ie j  niezbędnymi ic h  m achinie 
w ojennej. v7 pierY/sąyn rz ę d z ie  chodziło  im 
a szwedzkie rudy żole.znc, o raz  o sze reg  wy
robów szwedzkiego przem ysłu  metalowego, 
słynnych zc sy/oJ d o sk o n ałe j Jak o śc i, a 
szc z eg ó ln ie  o ło ży sk a  kulkowe, który’ch nowo
czesna wojna, z j e j  m otoryzacją  i  m cchaniza- 
bjm, konsumuje ogromne i l o ś c i .  *

N iem iecki n a c isk  ekonomiczny7 na Szwecję 
zw iększył s ię  Joszczc znaczn ie  od c h w ili 
cponawania p rzez  Niemcy D an ii i  N orw egii, 
o raz  od momentu, kiedy F in la n d ia  s t a ł a  s ię  
soJuszńikiem JN iąm iec, Nowezas Szwecja mu
s i a ł a  uczy n ic  Niemcom sze reg  da lszy ch  
u stąp stw , na tu ry  p o l i ty c z n e j  i  gospodarczej, 
Jakkolw iek, n ie  kry Jąc swego n iezadow olenia  
z tego powodu.

Nic tedy dziwnego, że SzwecJa sk o rz y s ta ła  
z p ie rw sz e j n a d a rz a ją c e j s ię  o k a z ji ,  k tó rą  
były  k lę s k i  Niemiec na w szy stk ich  front.ach  
w ojny, aby pow oli wy swobodzie s ię  z pod t e j  
k u r a t e l i .  S tro n a  szwedzka z c a łą  stanow czoś
c ią  n ic  ty lk o  sp rz e c iw iła  s ię  niem ieckim  
żądaniom zw iększenia dostaw  szwedzkich, a le  
sy s t  cmc. ty c z n ie  reduku je  rozm iary tych  t r a n ■ 
z a k c ji ,  czego dowodem J e s t  umowa handlowa 
między obu loża J a n i na ro k  19AA-j k tó ra  p rzew i
du je  znaczne' zw .żen ię  ram wymiany.

Jednakże z rożnych względów/ Szwecja n ie  
re ż e  ca łk o w ic ie  wstrzymać ty ch  dostaw, a 
p rzede Y/szy s tkim  d la te g o , że zawsze p o trz e -  
oujc w ęgla, k to reg o  Jeszcze c ią g le  d o s ta rczy ć  
j e j  mogą Jedynie Niemcy. D owe den zrozumie
n ia  t e j  przymusowej s y tu a c j i ,  w ja k ie j  z n a j
du je  s ię  Szw ecja, p rzez  o p in ię  światową J e s t  
f a k t ,  że n o ta  a lia n c k a , wystosowana do Szwe- 
c j i ,  b y ła  utrzym ana \? to n ie  b . kurtuazyjnym , 
i l e  sposób p rzew id z ieć , J ak i bodzie, da lszy   ̂
rozr/óJ rokowań a lia n tó w  z rządom, szwedzkim,
! c  ze s tanow iska  p o lsk ieg o  żyoąyć so b ie  na

le ż y , aby zn a lez io ry  z o s ta ł  kompromis, k tó ry  
by^./ niczem n ie  n a ru sz y ł p r e s t i ż u  Szv/ecji, 
k tó ry  Jeszcze  nigdy n ie  s t a ł  ta k  wysoko, Jak 
w c z a s ie  o b e c n e J p e J ry . O p in ia  szwedzka J e s t  
niezw ykle p rz y c h y ln ie  n a s tro jo n a  d la  sprawy 
p o ls k ie j ,  a  o s ta tn ie  nasze tru d n o śc i znalaz ły  
ta n  ży\jy oddźwięk i  p e łn e  zrozum ienie.

• Pod 'względem ekonomicznym możemy od Szwe
c j i  oczekiwać po w o jn ie  w ydatnej pomocy w od-
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bńdowie naszego k ra ju . 0 gotow ości Szw ecji 
w tym k ie ru n k u  "ś;/iadcży chociażby j e j  o s t a t 
n ia  umowa' z rząd e  norweskim. P rócz1 tego 

•Polska i  Szw ecja skonało  u z u p e łn ia ją  s ic  
gospodarczo, czego. dowodem b y ł żywy rozwój 
wzajemnych stosunków gospodarczych p rzed  • 
wojną.

.In a c z e j  wygląda z punktu  w idzen ia  n o - , 
ca rstw  an g lo -sa sk ic h  problem  tu re c k i .  Tur - 
ó ja  b y ła  p rzez  k i lk a  l a t  n ie ja k o ' "p o l i ty c z 
ny ri i  . ekonomicznya1 pupilom" ty cli mocarstw,, 
k tó re  u d z ie l i ły  T u rc j i  cennej pomocy - do
s ta r c z a ją c  m ateria łów  wojennych, maszyn i  
szeregu  innych towarów, p rzy czy n ia jąc  s ię  
n ić ; ty lk o  do wz o c en ia  tu reck ieg o  p o ten c ja* ' 
ł u  obronnego, a le  w; n ieć  do wydatnego pod
n ie s ie n ia  techn icznego  poziomu k ra ju , a 

'■■wice do jogo wzbwg c e n ią . Obecnie A lia n c i 
mają do T u r c j i  p re te n s ję ,  -że n ie  ty lk o  za
w iod ła  ic h  p o l i t  o z n io , . w zb ran ia jąc  s ię  
w ystąp ić  u ich  boku, a le  również w ydatn ie  
pomaga Niemcom,. " s ta r c z a ją c  im różnych 

• Ważnych surowców, a p rzede w szystkim  chro
mu

Q p rzyczyh iach  azd ry g an ia  s it  T u rc j i  
'przed przystąp ieniem , do wojny p is a l iś n y  
już 'w ie lo k ro tn ie . J e ż e l i  zaś chodzi o j e j  
p o li ty k ę  gospodarczą,’ to  k o ła  tu re c k ie  
tw ie rd zą , że n ie  ogą rezygnować z im portu 
n iem ieckiego s p rz ę tu  wojennego, maszyn, 
ta b o ru  kolejow ego, środków farm aceu tycz- 
ry ch i t p .  p raw dzie  konieczność tę  negu ją  
k o ła  a n g lo -sa sk ie , tw ie rd ząc , że w szy stk ie  
te  a rty k u ły  są  T u r c j i  ró ./n ież  d o sta rczan o  
•przez S t .  Zjednoczone B ry ta n ię , a le
na to  Turcy odpeo.ladają, że dostawy a l ia n c 
k ie  są  zu p e łn ie  nieor; s ta r e  z a ją c e .

J e ż e l i  chce s i. zrozumieć, i s to tę  tu re c  
k ie j  p o l i ty k i  hand lu  W/Ojennega, to  trz e b a  
o tw arc ie  s tw ie rd z ić , że T u rc ja , k r a j  n o to - 
r y c zn ie  b iedny i  z acofany, p rag h ie  wyciąg
nąć d la  s ie b ie  k o rz y śc i z v/ojny. Ozy 
brzm i to  ja k  z a rz u t?  Bynajm niej. Każde 
państwo ma prawo ; . ś le ć  rzedo w szystkim  o 
swoich in te re sa c h ; z re sz te  inno, b a rd z ie j  
potężno mocarstwa k ie r u ją  s ic  również wy
łą c z n ic  z as odą eg: ;■ i  z. iu narodowego.

Z p o lsk ic g o ; s t  omowi skn życzyc sob ie  n a le 
ży, podobnie jak  7: spraw ie S zw ecji, wy ja ś 
n ie n ia  nieporozum ień i  naw iązan ia  harm onij
n e j w spółpracy moc rs tw  a n g lo -sa sk ic h  z 
T u rc ją , ta k  aby p ozycja  międzynarodowa t e j  
o s t a t n i e j  n ie  z o s ta ła  o s łab io n a  w c h w ili, 
k iedy będą s ię  decydowały /losy pow ojennej 
Europy. Ż yczenie  to  ::.n. za podstawę d ługo
l e t n i ą  p rz y ja ź ń  p o lsk o -tu re c k ą , wzmocnioną 
obecnie  sympatiam i o p in i i  tu r e c k ie j  d la  
s tanow iska  P o ls k i .

J e ż e l i  chodzi o problem  h is z p a ń sk i, to  
s to su n k i A liantów  z re g im e n g en . Franco 
Nyły zawsze b . z ło . Prowadzone o s ta tn io  
rokow ania, mimo rożnych sensacy jnych  zapo 
w ie d z i, n ie  doprow adziły do w y ja śn ien ia  
ty ch  n icp o ro zu n ien , chociaż rząd  h iszp ań 
s k i ,  ^ p rz y c iśn ię ty  do oruru’ ’wstrzymaniem ame
ry k ań sk ich  dostaw  naftowych, b y ł b a r d z ie j  
skłonny do u s tę p s t  a N ie m niej jednak 
rz ą d .g e n . Franco sp rz y ja  n a d a l„ H itle ro w i, 
c zu ją c , że  jego PA .sna e g zy s te n c ja  j e s t

.związana z losem rogime* u h itle ro w sk ie g o .
.Ty: tłumaczy s ic ,  d laczego  H iszp an ia  n ie  
chce wstrzymać dostaw  wolframu do Niemiec, 
za- k tó re  z re s z tą  każe so b ie  obecnie słono 
pk. c io , n ie  u d z ie la ją c  ju ż , jak  uprzednio , .g, 
k r  ody t  ovr R z o s zy;

Ton motyw - spekulacy jnych  zysków w o je n k i ' 
nych, j e s t  również motywem dostaw p o r tu g a l 

. sk iego /olfram u d la  riiem iec, p rzyczen  sp ra 
wa kom plikuje s ię  je sz c ze  z tego  powodu, że ;v 
k o p a ln ic  p o r tu g a ls k ie , skąd pochodzą te  
dostawy,, są  kontrolow ane p rzez  k a p i ta ł  n ie 
m iecki, i  w żaden sposób n ie  chcą sp rzed a 
wać swych produktów A B ry ta n ii ,  jak  to  czy- 

. n ią  obecnie t e  k o p a ln ie  p o r tu g a ls k ie , k tó re  
są  .własnością państw a.

. Jak  z powyższych uwag w idać, problem  do
staw  towar owy ch państw  n e u tra ln y ch  do Niemiec 

■ma sząrpg  niezw ykle skomplikowanych s tro n  
p o lity c z n y ch  i  gospodarczych. T rzeba mice a 
n a d z ie ję , ,że obecna a k c ja  a n g lo -:omciykańska 
cl pro:-adzi do wydatnego zm nie jszen ia  tych  
dostawę. co p rzy czy n i s ię  dó d a lszeg o  o s ła 
b ie n i '.  n iem ieck iego  a p a ra tu  p ro d u k c ji wojen
n e j, a co z a . te n  id z ie ,  do wydatnego skró
c e n ia  wojny.

- 0O0-

?RZ£L,Ą) Hb«3T
I r ;  tyczny ęAos o p o l i ty c e  b ry ty  j s k ie j

utorptatyw ny. tygbdńi£d rngioiłślci ' :Econo- 
mist." za-:.:ieszeza w numerze z dn. 26. 2 .b . r . 
a r ty k u ł p . t .  "Sprawfdzian P o ls k i" , w którym 
■w-t/.ch-sło’ m.ch k ry ty k u je  po litykę" an g ie lsk ą :
• • "£ • ć 'Oże rząd  b r y ty j s k i  p o t r a f i ,  nawet 

tw j o s ta tn ie j ,  c h w ili, napraw ić grube błędy 
i  n ieporo .zun ien in , k tó re  s ię  ayedorzył^ w 
"ciąy;u k i lk u  o s ta tn ic h  m iesięcy y albowiem 
pwlit... ka b ry ty js k a  musi również ponosić 
w ie lk ą , j e ś l i  ń ic  główną odpow iedzialność 
za t e  b ł  d y . A pen/nym se n s ie , w c iąg u  
o s ta tn ic h  dwóch Lat p rzed  p o li ty k ą  zag ran icz 
ny b ry ty js k ą  s t a ł a  t a  sana a lte rn a ty w a , co 
p rzed  ^Polakam i. J e ż e l i  wysiano, że p re te n 
s je  sow ieckie do P o ls k i  w schodniej są  niem o- • 
tyw-cwoone lub że są  ty lk o  wstępem do d a lszy ch  
żądań, to  rz ą d  b r y ty j s k i  mógł lo g ic z n ie  po
p ie ra ć  dwuznaczną, a  nawet wrogą .p o lity k ę  
p o lsk ą , goprostu  p o l i ty k  zdecydowanych ru so - 
fobow. Jednak, według z.asad' te jż e  lo g ik i ,  
ostatecznym  wynikiem t a k ie j  p o l i t y k i  byłaby 
zgoda na o d su n ięc ie  s ię  R o s j i .  Z (’r u p i e j  
s tro n y , j e ż e l i  rząd  b r y ty j s k i  w ie d z ia ł, ż e ' 
w o jn ą  Z; R osją  j e s t ' niem ożliwa -  a o tym rząd  
'w ied z ia ły i wie nad a l j e ż e l i  c e n i ł  on wyso
ko przy ja źń  Sowi c i  ów, i  j e ż e l i  w ie rz y ł, że 
p re to rią  je  ro s y js k ie  są  n ie  ty lk o  o s ta te c z n e , 
a l e , j  ok to  p o w ie d z ia ł C h u rc h il l , !t s łu szn e  
i  sp raw ied liw e", -  to^-należało  od samego po-.
czątku- rj ja ś n ie  niedwuznacznie* ’ że tak a  w łaś
n ie  j e s t  postaw a rządu  b ry ty jsk ie g o  i  że  po
l i t y k a  doxy ty  jsk a  b ęd z ie  prowadzona zgodnie 
z t  j. postaw ą.

juk  s ię  rz e c z  m ia ła  w rz e c z y w is to śc i?  
.Dopiero d z is ia j- , o " jed en aste j g o d z in ie , wyda- 
Aje s ię  w yraźnie ośw iadczenie p o lity c z n e . 
Poprzednio  stanow isko F o re ig n  O ffice  by ło  
kcnsekw pntnio dwuznaczne. Polakom dawano 
r ic o lro s ło n o ,o b ie tn ic o  i  r  • zono zaufać b ry 
ty j s k i e  u p o s ro lr i ic t .u .
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Sens _zmian s o p o c k ie j  k o n s ty tu c j i
Słynny ze swego p r  o sow ieckie go n a s ta w ie 

nia. tygodnik  "The Few S ta tcsnan^nnd  N a tio n ” 
w numerze z dn. 1 2 .2 .b .r .  ta k  c h a ra k te ry z u 
je  o s ta tn ie  zmiany sc a le c k ie  j  k o n s ty tu c ji :  

"Nowe m odyfikacje n ie  zm ien ia ją  zasad n i
c z e j  s tru k tu ry  ZSRR. N ie za le żn ie  od zna- 
ic z e n ia , jo k ie  nowe -władze nogą mieć d la  
%poszczególnych obszarów, utrzym ana z o s ta ła  

ra n a ^ je d n o lite g o  system u^gospodarczego d la  
^ c a ło ś c i ,  Pozatem i s tn ie ć  b ęd z ie  n ad a l og

niwo p o lity c z n e , jakim  j e s t  p a r t i a  komu-' 
n i  s ty czn a  -  a  prawdopodobnie i  G-.P.U."

A na  iąnyn m ie jscu  pismo 'ta k  c h a rak te ry 
zu je  motywy zmian, w ynikające z p o trz e b  so
w ie c k ie j p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j:

" J e ż e l i  przypomni cy sob ie  moskiewskie 
ośw iadczenie w spraw ie A u s t r i i ,  umowę 
czesko-sow iecką, k.: i t e ty  Folnych Polaków 
i  J /o ln y ch  Niemców, oraz l i n i e  d z ia ła n ia  
różnych p a r t i i  kom unistycznych -  to  wydaje 
s ię  bardzo  prawdopodobne, że w szy stk ie  te  
fa k ty  stanow ią b ezp o śred n i przyczynek do 
■walki, jak a  s ię  obecnie rozpoczyna, w alk i 
o p rz y s z łe  t e r y to r i a ln e  i  p o lity c z n e  
u k sz ta łto w an ie  Europy, Nowoczesno warun
k i  na tu ry  gospodarczej i  wojskowej w o ła ją  
o tw orzen ie  f e d e r a c j i  reg io n a ln y ch , przy-" 
czen  g ran ice  na  Ją  m inim alne zna.czenie, o 
i l e  chodzi o bezp ieczeństw o. P rzec ież  sa~ 
moloty p r z e la tu ją  ponad g ran icam i.* Obec
n ie  ^ sk u teczn a^ b a rie ra  p rzed  inw azją musi 
mieć szerokość równą zasięgow i nysiiw oa. 
D la tego  te ż  ZSRR będzie, po w ojnie jedynym, 
lar a je n  w E urop ie , posiadającym  g ran icę  
s t r a te g ic z n ą ."

-oOoo

BÓJ J^SZAPSKIEGO OĘmTTA
V/ d n iu  19 kw ietnie, przypada ro c z n ic a  

p o d ję c ia  p rzez  Żydom/ w g h o tt1 c ie  Farszawy 
w a lk i z b ro jn e j przeciw ko niem ieckim  c ie 
miężcom. U związku z t ą  d a tą  zam ieszcza
ny za " Je d io th  Ohadasm.oth"' o p is  b o h a te r
sk iego  bo^u według r e l a c j i  jednego z 
uczestników/.

Latem 1941 i  la tem  1942 roku  zasz ły  w/ 
P o lsc e , państw ach bałtyck ich ,*  na B ia ło ru 
s i ,  w G a l ie j i  i  na U k ra in ie  na jw iększe  na 
c a łe j  p r z e s t r z e n i  dz iejów  masowe masakry 
Zydow. J e s t  rz e c z ą  pewną, że p rz e sz ło  
2V 2  m ilio n a  Żydów wymordowano i  s to r tu -  
row/ano w sposób, mrożący krew/ w ży łach .

G hetto  w arszaw skie s ta ło  s ię  praw ie od 
samego początku  centrum  tego  system u eks
te rm in a c ji .  S ta ło  s ię  ono m iejscem  w y ła
dunkowym d la  w ięk szo śc i Żydów, deportow/a- 
nych z Europy zachodn ie j i  z prow inc jo n a l-  
nych m iasteczek  p o lsk ic h .

Trw ające bez przerwy egzekucje, głód i  
epidem ie zredukowały ludność g h o tta  war- 
szwaskiego w/ t a k i  sposób, że do k w ie tn ia  
1942 r .  z lic z b y  600,000 p o z o s ta ło  p r 2y 
ży c iu  35>000. C i, co p o z o s ta l i  pr^y ży
c iu , b y l i  to  n a j s i l n i e j s i ,  n a jm ło d si i  
n a jb a rd z ie j  w ykw alifikow ani Ż ydzi, k tó ry  oh 
h itle ro w cy  p o trzeb o w ali do pracy w fa b ry 
kach zbrojeniow ych.

^Już od s ie r p n ia  1942 r .  n ie c ie r p l iw s i  z 
posrod tych  Zydow dom agali s ię  p o d ję c ia  otw ar
tego  oporu. 7 s ty c z n iu  tego roku doszło  w 
g h o t t 'c ie  do s tra jk ó w  głodowych, k tó re  zakoń
czyły s i; krwawymi s ta rc ia m i z h itle ro w cam i. 
H itle ro w sk i guberna to r Tarszaw y, d r  F isc h e r , 
o b w ie śc ił -a' marcu, żc wobec pow stałych tru d 
n o śc i g h e tto  b ęd z ie  "zlikw idow ane." Już od

ie s i .c y  podziemne p u b lik a c je  ghetto, były 
połne apelów  do całego  św ia ta , do rządu  p o i - ’ 
sk i ego na wygnaniu, i  do p r z y ja c ió ł  w S tanach  
Z jednoczonych: d o s ta rc z c ie  broni*. Mieszkańcy 
g h o tta  nic- spodziew ali s ic ,  że wyjdą żywi z 
o tw artego  k o n f l ik tu  z po tęgą  wojskową h i t l e -  
rowcow, a le  n ie  m ie li  on i już n ic  do s t r a c e 
n ia , a pozatem w ie d z ie l i ,  że lo s  ich  j e s t  już 
przyp ieczętow any . P ra g n ę li  o n i ty lk o  jedne
go: chwycie za g a rd ło  znienawidzonego wroga, 
w sk rzesza jąc  w te n  sposób godność w łasną Żyda 
i  człow ieka.

Sposobność n ad arzy ła  s ic  19 k w ie tn ia . T/ia- 
domo obecn ie , że p o lsk i^ ru c h  podziemny i  p o l
sk i rząd  w Londynie, k tó re  do teg o  czasu  odna
w iały  b ro n i Żydom warszawskim, ■'.wreszcie u s tą 
p i ły   ̂i  d o s ta rcz y ły  zna.czną i lo ś ć  b ro n i i  amu- 
-̂̂ -O ji^w sze lk ieg o  ro a z a ju , n ie  wyAączajo.c ka— 

rm.b inow mr.szybowy ch.
Gdy 19 k w ie tn ia  o godz. 4  r  no p rzy b y ł od

dział; Gestapo i  SS z samochodami pancernymi i  
lekk im i tzo łg am i, by, jak  zwykle, zabrać pewną 
l ic z b ę  Zydow na egzekucje, Niemcy z n a le ź l i  s ię  
wsrod gradu pocisków  z kaemów, k tó re  zd z ie 
siątkow ały  co ły  o d d z ia ł , K i t l e r  owcy wezwali 
pomoc. Na p la c u  b o ju  zjaw iły  się. inne odd.zia- 
o.y SS oraz lite w scy  quis 1 ingetric  -  d o z n a li on i 
identycznego p rz y ję c ia . Żydzi o k o p a li s ię  w 
olbrzym ich domach czynszowych ghetto.,* b ro n ią c  
każdego domu, k ażde j izby , każdego k ą ta .'*  N al- 
ozono desperacko , każdą b ro n ią , k tó ra  s ię  nawi- 
h ę ła , od kaemów do sz tab  żelaznych , od ułamków 
m ebli do gołych  pic s c i .  Nad barykadam i i  
u. ocn ien iam i obroncow powiewały sztondr.ry 
iorodów Z jednoczonych.

/■-u zdum ieniu h itle row ców  — i  całego  św iata  — 
opór g h o tta  n ie  z o s ta ł  złamany w c iąg u  p a ru  
godzin  czy d n i. Obrońcy g h e tta  w a lc z y li 
je sz c ze  17  ćlni po oddaniu pierw szego s t r z a łu .  
H itlerow cy w prow adzili do .akcji c z o łg i i  samo
chody opancerzone, a r ty le r ie ,  i  sam oloty, a le  
wciąż n ie  m ogli złamać oporu. U k r/c i w r u i 
nach w ie lk ic h  domow i  w piw nicach, obrońcy 
s t r z e l a l i  bez przerw y, żad a jąc  Niemoom zna.czne 
strato? • D w udziestego d n ia  w a lk i samoloty n i e 
m ieckie z rz u c iły  na g h e tto  bomby z a p a la ją c e , 
a jed n o cześn ie  dopływ wody do ghetto, z o s ta ł  
przer^/any, by uniem ożliw ić gaszen ie  pożarów, 
'.k ro tc e  c a łe  g h e tto  zam ien iło  sic w morze p ło 
m ien i. S e tk i  Żydów s p a l i ło  s ię  żywcom. Walka 
t r r a ł a  n a d a l.

D opiero 25 maja PAT d o n ió s ł, co n a s tę p u je : 
"B ohaterska  b itw a  w g h e t t ’ c ie  Warszawy j e s t  j 
ukończona, z w yjątkiem  izo  liz a n y c h  p u n k tó w ...1 * 
D esperack ie  porastanie na ̂ bezbronni e j  szych n ie 
wolników h itle ry zm u  zakończyło s i c  po p rz e sz ło  
jednom iesięcznych zmaganiach. Rząd p o ls k i  w 
Londynie o cen ia  l ic z b ę  pad.Jych w T/alce Niemców 
na 1200. Prawdopodobnie nigdy n ie  będ z ie  moż
na s tw ie rd z ić  lic zb y  p o leg ły ch  Żydów. 7/indomo, 
że w k w ie tn iu  by ło  w g h o t t ’ c io  7 arszawy je sz -
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czo 35,000 Żydów ; k i lk a  ty s ię cy  ukrywało 
s ic  w piv.aiicc.ch zburzonych domów, a p a rę  ty 
sięcy  prawdopodobnie zd o ła ło  s ię  o c a l ić .  
Innymi słowy, od 20,000 do 25,000 Żydów 
o fia row ało  dobrow olnie swe ż y c ie  w w alc o, 
k tó rą  można nazwać ty lk o  zbiorowym masowym 
sanobojstiyer.ą z r o b i l i  on i to , by pomścić 
bezpraw ie , k tó re g o 'p a d a li  o f ia r ą ,  by ob
w ie śc ie  św iatu  swe prawa i  wykazać, że 
H i t l e r  noże zn iszczyć  ic h  c ia ł a ,  a le  n ie  
może zn iszczyć  ic h  lu d z k ie j  godności."

-o0o-

K0HENTARZ TYGODNIA

Ja sk ó łk a  d rugiego f r o n tu
Im w ięce j drzew liś ć m i s ię  pokrywa, im 

c ie p l e j  s łonce  g rz e je , tym b a rd z ie j  a k tu a l
ną s t a j e  s i^  sprawa in w az ji Europy od za
chodu i  związane z tym u tw orzen ie  t .  zw* 
drug iego  f ro n tu ,  wprawdzie po konferen
c j i  w T eheran ie , gdzie p la n  t e j  o p e ra c j i  
n iew ą tp liw ie  szczegółowe uzgodniono, n ie  
ogłoszono -  rz e cz  zrozum iała  -  term inu  in 
w a z ji, jednrlc w szy stk ie  znak i wskazywały 
na w iosnę. Otóż w iosna już j e s t ,  n ie  t y l 
ko w P a le s ty n ie , a le  i  na kon tynencie  eu
ro p e js k ie  i  no. wyspach b ry ty  js k ic h . S tąd  
te ż  każdy ty d z ie ń  może postaw ić św ia t w 
o b lic z u  t e j ,  jak  zapow iadają, n a jw ięk sze j 
w d z ie ja c h  o p e ra c j i  m i l i t a r n e j .

Eydane o s ta tn io  w A. B ry ta n ii  zarządze
n ie , pozbaw iające dyplomatów zag ran iczn - 
nych swobody komunikowania s ię  z ic h  rz ą 
dami, a nawet prawa opuszczan ia  wysp b ry 
ty js k ic h , j e s t  n iew ą tp liw ie  ja sk ó łk ą , 
z w ia s tu ją cą , że w ydarzenia są tu ż - tu ż .
J e ż e l i  W. B ry ta n ia , k r a j  św ięcie  p rz e s t r z e -  
Sr-jący t r a d y c j i  i  s ław nyjze swego l i b e r a 
lizm u, zdecydowała s ię  na wydanie p rz e p i
su, łam iącego wiekami uświęcone zwycza. je  
i  mogącego spowodować w stosunku  do b ry 
t y j s k i e j  dyploma.oji zag ran icą  zastosow a
n ie  środków odwetowy °h  -  powody ku temu 
m usiały być niezw ykłe.

N ie u leg a  w ą tp liw o śc i, że z je d n e j 
strony przygotow ania inw azyjne m usiały 
w ejść w stadium  najwyższego n a s i le n ia ,  z 
d ru g ie j  zaś  i s tn ia ły  w idoczn ie  podstawy 
do przypuszczenia., że p o cz ta  n ie k tó ry c h  
dyplomatów n eu tra ln y ch  mogła b y ł a ’być, a 
może i  b y ła , f u r tk ą ,  um ożliw iającą p rz ę 

dło staw anie s ię  do n ie p rz y ja c ie la  inform a
c j i ,  dotyczących planow anej a k c j i .

Z arządzen ie  b ry ty js k ie  ma. przy te n  
je szcze  i  d ru g ie , uboczne znaczen ie . 
Uwidocznia ono, n ie ra z  już zarysow ującą s ię  
l i n i ę  p o d z ia łu  między sprzym ierzonym i 
p ie rw sze j k lasy  o. "ubogim i krewnymi", 
s tw arza jąc  zarazem w rażen ie , że ty lk o  t a  
wyższo, s f e r a  z a s łu g u je  na. z au fan ie , umoż
liw ia ją c e  j e j  k o rz y s tan ie  z p e łn i  swobód.
Do t e j  p ie rw sze j k lasy  za liczo n e  zo s ta ły  
jed y n ie  Stany Zjednoczone i  Rus ja ,  t .  j .  
p a rtn e rz y  umowy te h e ra n s k ie j .

Zaliana gabinet u  we W łoszech
■r n a s tę p s t  /io  d e k la r a c j i  k ró la  N ik to ra  

Emanuela, że po z a ję c iu  Rzymu p rzek aże  wy

konywanie uprawnień kró lew sk ich  swemu synowi, 
k s ię c iu  H unbertowi, d oszło  dc p o zo rn e j zgody 
między p rz e d s ta w ic ie la m i w łosk ich  p a r t i i  po
l i ty c z n y c h  w spraw ie u tw orzenia rządu  t.zw . 
je d n o śc i narodowej pod przewodnictwem m arsz. 
B adoglio . Wydaje s ię ,  że na decyz ję  s tro n 
n ic tw , k tó ry ch  i s to tn a  s i ł a  i  znaczenie  s ą ^  
r a c z e j  problem atyczne, w płynęła n ie  ty le  d ę li  
c y z ja  loro l a  w ycofania s ię  z ż y c ia  pub licznem u 
go, i l e  n a c isk  Sprzym ierzonych, a w szcze- i  
g c ln o śc i R o s j i .  O s ta tn ie  ośw iadczenie komi
t e t u  doradczego d la  Włoch, ogłoszone p rzez  
d e le g a ta  sow ieckiego, Wy szyńsk iego , n ie  po
zo staw iło  żadnej w ą tp liw o śc i co do teg o , że 
A lia n c i  n ie  życzą so b ie  obecnie żadnych ’ 
zmian ustro jow ych  we ’ ło s z e c h , o dk ładając  
je  na. "po w o jn ie" .

Rodzi  się, jedność Greków
Na. t e j  samej podstaw ie o p ie ra  s ic  porozu

m ien ie  zw alczający ch s ię  dotychczas s tro n 
n ic tw  g reck ich . Nowy g ab in et g re c k i, utwo
rzony p rzez  S o fo k lesa  V cn ize lo sa , syna w ie l
k iego  K reteńczyka, objąć ma, podobnie jak  
rz ą d  B adoglia , cały  w achlarz s tro n n ic tw  od 
konserw atystów  do komunistów, Mają w nim też  
p o siad ać  swych rep rezen tan tów  zarowno p a r ty 
zanck i ruch  "EAM" (¡grecki odpowiednik T i ta ) , 
o ra z  "D BS", królew ska o rg a n iz a c ja , d z ia ł a 
ją c a  w G re c ji ,  k tó r e j  s z e f , p łk . Z ervas, mo
że być d la  odmiany nazwany .greckim Micha j łó -  "" 
w iozen. Sprawa u s t r o ju  ma p o zo stać  o tw artą  
do czasu , gdy k r a j  b ę d z ie  mógł powziąć swo
bodną d ecy z ję .

Jednokowoż między s y tu a c ją  k ró la  Włoch a 
G re c j i  j e s t  t a  zasadniczo, ró ż n ic a , że pon ie
waż za. podstawę p rz y ję to  is tn ie ją c y  s ta n  rz e 
czy, monarchia, we W łoszech n a ra z ić  zosta .je  
i  k s iąż ę  Humbert, jako n am iestn ik , b ęd z ie  
m ia ł p e łn ię  m ożliw ości v,ykonywania praw kró
lew sk ich , zaś k ró l  g re c k i będ z ie  m u sia ł, no.— 
wet po oswobodzeniu jego ojczyzny, oczekiwać 
na. obczyźnie, aż s ię  k r a j  w jego spraw ie wy
pow ie.

Odej ś c i e gon. Gira.ud
Gen. de G au lle , przoprew adzająo z n ie s ie 

n ie  stanow iska naczelnego wodza w ojsk f r a n 
cu sk ich , zm usił gen. Gira.ud, k tó ry  je  zajmo
w ał, do w ycofania, s ię  z życia, pub licznego .
Tg b ezsp rzeczn ie  ry ły  ta m o  p o su n ięc ie  s to i  
n iew ątp liw ie  w związku z o s ta tn im  oświadcze
niem G o rd e ll K u lla , że K om itet w A lg ie rz e , 
którem u przewodniczy gen. de G au lle , n ie  
może być uznany jajco rz ą d  f ra n c u sk i , i  że 
gen. Eisenhower musi mieć wolną rękę  w u s ta 
la n iu  porządku na oswobodzonym te ry to r iu m  
m acierzystym  F r a n c j i .  Ponieważ zaś gen. 
Eisenhower u d z ie la ł  zawsze p o p a rc ia  gen. 
Gira.ud, obawiano s ię  w A lg ie rz e , że w c h w ili 
w kroczenia w ojsk a lia n c k ic h  na s ie n ie  f r a n 
cu sk ie  osoba gen. Gira.ud, jajco dowódcy a rm ii 
f r a n c u s k ie j ,  może s ta ć  s ię  ośrodkiem , wokół 
k tó rego  skup ią  s ię  ta k  l ic z n e  p rz e c ie ż  we 
F r a n c j i  elem enty, n icch ę tn o  generałow i de 
Groziło. Sprawa n ie  j e s t  jednak je szcze  p rz e 
sądzona. Gen. Gira.ud na objąć podobno s ta 
nowisko doradcy gen. Eisenhowera, i  w te n  
sposób uzyskałby nowe m ożliw ości.


